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Poprzez rozżarte walką partyjną ludzkie rze­
sze, poprzez miljony w walce o byt tratujących 
swych własnych braci, poprzez wreszcie te wszy­
stkie serca, które codziennością życia skamienia­
ły, przycichnie roznamiętnienie wzajemnej niena­
wiści, rozluźnią się pięści gotowe do uderzenia 
w chwili, kieuy wzdłuż i wszerz całej Polski 
opłatkiem się łamać będziemy i przypomnimy 
sobie, że braćmi jesteśmy, że jesteśmy synami 
jednej wielkiej Ojczyzny.

Tak jak przy stole wigilijnym rodzina się 
zbierze aby łamać się opłatkiem, życzenia sobie 
składać i ślubować sobie w sercu miłość — 
tak w całem społeczeństwie niechaj ten stół wi­
gilijny w każdej chacie i w każdym pałacu świą­
tecznie przybrany, ściągnie ludzi dobrej wo­
li, aby stali się łańcuchem wiążącym wszystkie 
odłamy w społeczeństwie, wszystkie stany i partje.

Jak nigdy — dzisiaj potrzeba nam ludzi do­
brej woli.

W społeczeństwie rozgorzała walka, bratnia 
walka. Pieniactwo wzięło górę nad rozwagą i 
umiłowaniem Ojczyzny. Jakby nieprzyjacielskie 
hufce biją partyjne janczary w jedynostki, które 
na Ojczyzny łonie złożyły trud znojny swego 
życia, złożyły jej w ofiarze swe serca.

W wielkim, kulturalnym narodzie przestano

Z niwy politycznej B. W. R.
W niedzielę odbyło się w sali Magistratu 

posiedzenie grodzkie BBWR., na którem refero­
wał sprawę propagandy prasy prorządowej p. 
senator Klemensiewicz.

Po ożywionej dyskusji uchwalono popierać 
tak w mieście jak i w powiecie prasę sanacyjną, 
przyczyniając się przez korespondencje i wiado­
mości do jej ożywienia i spopularyzowania w po­
wiecie. Kilkudziesięciu uczestników złożyło dekla-

W lelka narada nad
Min. spraw wewnętrznych ukończyło już 

pracę nad ustawą samorządową, i zamierza przed 
jej wniesieniem do Sejmu odbyć nad swym pro­
jektem naradę z przedstawicielami życia samo­
rządowego. Polski.

W tym celu na 22 i 23 grudnia zwołano 
wielka konferencje, na którą zaproszono 46 osób. 
Wszyscy zaproszeni otrzymali projekt ustawy, 
co umożliwi przystąpienie do rzeczowej dyskusji 
natychmiast po referacie, który wygłosi wicemin. 
Korsak. .

Na konferencję zaproszono najwybitniejszych 
działaczy i znawców życia samorządowego re­
prezentujących praktykę, tteorję i naukę. Nato­
miast organizacje samorządowe jako takie (Zw. , 
gmin wiejskich, Zw. samorządu powiatowego i

się rozumieć wzajemnie, gdyż jad niezgody po­
plątał wymowę ich serc.

Kilkanaście lat temu zaledwie, mężni i wiel­
cy w Narodzie wywalczyli niepodległość naszej 
Ojczyźnie — kilkanaście lat zaledwie upływa, 
kiedy Wielki Wódz Narodu swoją potężną 
wolą złączył wszystkich do walki o swój byt — 
a już dziś, kiedy trzeba budować i budować, aby 
państwo na stalowych podwalinach się ugrun­
towało, znajdują się tacy, którzy w twórczą pracę 
i w społeczne usiłowania, rzucają zarzewie nie­
zgody, prywaty i partyjnictwa.

Rzucamy zew do Ludzi Dobrej Woli.
Niechaj ze siebie zrobią ofiarę całopalenia, 

niechaj idą w Naród z miłością i braterstwem 
na ustach i niechaj ich dobrą wolę — nie 
powstrzymają szeregi tych, co z pianą na ustach 
będą rzucali na nich kalumnie i oszczerstwa.

Bo ślepi są ci, którzy w nienawiści oartyjnej 
państwo do upadku prowadzą i trzeba im otwie­
rać oczy. Bo głusi są ci, którzy nie słyszą bła­
galnego wołania tych, którym w sercu rani się 
sprawa Ojczyzny.

1 trzeba ich uzdrowić.
Niechaj wystąpią Ludzie Dobrej Woli — 

niechaj ruszą na podbój Serc polskich.
Naród pójdzie za Nimi.

rację na abonowanie tak Gazety Polskiej, jak i 
Gospodarza Polskiego.

Zebranie zaszczycili pp. starosta dr. Skwar- 
, czyński, senator Tyrka i komisarz Marszałkowicz. 
i —o—

Wobec czasowego urlopu sekretarza Powia­
towego Sekretarjatu B. B. W. R. p. Tókólego, 
obowiązki sekretarza pełni p. Mundała, pod 
kierownictwem p. posła Starzyka.

ustrojeni samorządu.
t. d.) nie zostały zaproszone. Tern nie mniej 

i konferencja wzbudza w tych organizacjach zro­
zumiałe zainteresowanie.* **

W niedzielę o godz. 10 rano odbyło się 
pod przewód, posła Pacholczyka plenarne po­
siedzenie zarządu Zw. Pracowników Administra­
cji samorządowej poświęcone sprawie ustawy 
samorządowej.

Związek przed wtorkową konferencją zamie­
rza ustalić swe stanowisko w sprawie kwestji 
odpowiedzialności, uposażenia i pragmatyki słu­
żbowej pracowników administracji samorządowej.

Jak donosi prasa półoficjalna, projekt ustawy 
zmierza do usunięcia tych braków i bolączek 
ustroju samorządowego, które w dobie przeży-

Wszystkim naszym Prenumeratorom, 
Czytelnikom, Współpracownikom i Przyja­
ciołom naszego pisma zasy^amy tyczenia 

WESOŁYCH ŚWIĄT!
Redakcja.

wanego przesilenia gospodarczego dają się jwe 
znaki samorządom w sposób szczególnie do­
tkliwy.

Ustawa ma między innemi zunifikować ordy­
nację wyborczą do samorządu na terenie całej 
Polski oraz wprowadzić w województwach po­
łudniowo-wschodnich samorząd powiatowy z 
wyboru.

Wielki dzień w Tarnowie»
W niedzielę dokonano otwarcia na Ratuszu 

Muzeum Miejskiego oraz djecezjalnego, pozatem 
otwarto Muzeum higjeniczne i Powiatowy Ośro­
dek Zdrowia w budynkach koło katedry.

Uroczystość poprzedziła msza św. w ka­
tedrze, którą odprawił ks. biskup sufragan Ko­
mar, poczem zgromadzili się goście w przepię­
knych salach starożytnego Ratusza, gdzie w per- 

■ spektywie przecudnych arcydzieł przemówili ks., 
biskup Komar, podkreślając wielkie zasługi ks. 
infułata Bomby, który zapoczątkował zbiory dje- 
cezjalne, dalej ks. dr. Bulandy, który z wielką 
miłością prowadził dalej zapoczątkowane dzie- 

1 ło, podniósł zasługi władz djecezjalnych a w 
szczególności J. E. ks. biskupa Wałęgi, wreszcie 
komisarza rządowego A. Marszałkowicza, który 
przez zakupno gmachu pofranciszkańskiego i 
przeniesieniu tamże Magistratu, oraz ofiarowa­
nie ratusza na Muzeum, przyczynił się w dużej 
mierze do stworzenia tego muzeum, które ma 
niewiele równych w całej Polsce. Jako dyrektor 
Muzeum i gospodarz przemówił ks. Dr. Bulan­
da dziękując wszystkim, a w szczególności ks. 
biskupowi i komisarzowi p. Marszałkowiczowi, 
za doprowadzenie tego wielkiego dzieła do po­
myślnego końca.

Imieniem Związku Muzeów polskich prze- 
przemówił dyr. Kopera, poczem im. Wojewódz­
twa p. Treter. Wreszcie z powodu otwarcia Po­
wiatowego Ośrodka Zdrowia przemówił p. sta­
rosta Dr. Skwarczyński, podnosząc jak ważną lukę i wypełni Ośrodek Zdrowia, przyczyniając się do 
uzdrowienia szerokich mas ludności.

Wkońcu przemówił twórca Muzeum higjeni- 
cznego.Dr. Szalit, kreśląc historję powstania Muze- 

i um oraz podnosząc zasługi p. kom. Marszałko- 
j wieża, który w zrozumieniu ważności tego Mu- 
• zeum nie szczędził trudów i kosztów, aby Mu­

zeum zostało otwarte.
Wreszcie goście zwiedzili Muzeum miejskie 

i djecezjalne, nie szczędząc zachwytów nad 
dziełami sztuki, jakich nawet w stołecznych 

' miastach znaleść trudno.
Ośrodek Zdrowia stworzony przez lekarza 

powiatowego Dr. Warendę i Dr. Pilcera oraz
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Gotujcienągazię—tanio, czysto, higienicznie»
Muzeum higieniczne zainteresowało również 
zwiedzających.

W otwarciu Muzeów i Powiatowego Ośrod­
ka Zdrowia wzięli udział z Krakowa p. senator 
Klemensiewicz, Dr Treter,Dr Salacz nacz. wydzia­
łu Zdrowia w woj. krakówskiem, dyr. Kope­
ra, konserwator Dr. Szydłowski i artysta rzeź­
biarz Madejski, który interesuje się od lat spra­
wą Muzeum djecezjalnego w Tarnowie i przyje­
chał specjalnie z Rzymu na jego otwarcie

Z Tarnowa byli obecni reprezentanci całe­
go społeczeństwa z pp. starostą Dr. Skwarczyń- 
kim, komisarzem Marszałkowiczem, prezesem 
sądu Dr. Parylewiczem, z Mościć minister Kwiat­
kowski i Dyr. Wowkonowicz.

Z duchowieństwa wzięli udział w uroczy­
stości ks. prałat Mazur, ks. prałat Bulanda, ks. 
prezes Rec, ks. dziekan Włoch i ks. Chrząszcz.

Ludność tarnowska przyjęła z wielkiem za­
dowoleniem otwarcie Muzeum i Powiatowego 
Ośrodka Zdrowia. - ' ■ "

H sprawie Wystawy Regjonalnej 
w Krakowie.

Dnia 15-go bm. odbyło się w sali posiedzeń 
Magistratu/z inicjatywy p. starosty dr. Skwar- 
czyńskiego posiedzenie Powiatowego Komitetu 
Popierania Wystawy Rolniczo Przemysłowej Zie­
mi'Krakowskiej, która otwarta będzie w sierpniu 
przyszłego roku.

Po wycżerpującej dyskusji utworzono 20 
sekcji,’ które mają się ukonstytuować i opraco­
wywać 'rriaterjały ;r a" Wystawę' Ziemi Krakowskiej.

przewodniczący poszczególnych sekcji z pa­
nem starostą dr. Skwarczyńskim na czele, mają 
tworzyć powiatowy Komitet Wystawy Ziemi Kra­
kowskiej.

Zżycia robotniczego pracowników 
miejskich.

W dniu 11 bm. została przyjęta delegacja Związ­
ków Związku Zawodowych pracownikóW Samorządo­
wych i użyteczności publicznych, pi’zaz P. Komisarza 
Marśzalkowicza, która ińterwenjowała w sprawie zwol­
nienia 12 pracowników z Zakładu Czyszczenia Miasta 
i to przed samemi świętami Bożego Narodzenia.

Delegacja domagała się, by tych pracowników 
Magistrat pozostawił w pracy przynajmniej do no­
wego roku,' a to ż tego względu, gdyż ci pracownicy 
mieli już przepracowane prawie; że po 10 lat pracy 
nienagannej, ćo też stwierdzili pp. asesor Komusińśki 
jak również i p. dyr. inż. Wojewski.

W odpowiedzi co do zredukowanych pracowni­
ków, oświadczył p. Komisarz, że będą mogli ci zre­
dukowani korzystać z Zasiłków dla bezrobotnych, a 
również będzie: Magistrat wpływał na p. Bronikow­
skiego, który wydzierżawił wywóz śmieci w Tarno­
wie, aby zatrudnił tychże pracowników u siebie.

Dalej zapytywała' delegacja p. Komisarza, czy 
jest prawdą, że dodatek koinunalny ma być cofnięty 
pracownikom samorządowym, p. Komisarz oświadczył; 
że 0 tern ńie jest'mu nic wiadomói że w tej sprawie 
niema żadnych zarządzeń od władz przełożonych.

W końcu delegacja poruszyła sprawę choinki 
dla dzieci' pracowników miejskich, jak również o zre­
dukowanie emerytów, pobierających wzwyż ponad 
150 zł. miesięcznie i by w miejsce ich przyjęto je­
dynych żywicieli rodzin.

■ j.i hi "WC . .oiwi.—tr■;jii-ii.romii------

Z życia Związku Strzeleckiego.
W niedzielę, dnia 13 bm. w obecności Dcy 

Okr. Kopr. Nr. V. Oen. Narbut — Łuczyńskie­
go, Wiceprezydenta Miasta Krakowa Witolda’ O- 
strowskiegó, Prezesa Zarządu Okręgu Z. S. Płk. 
Dra Kaplickiego i Komendanta Okręgu V. Z. S. 
Mjr. L. Naimskiego odbyło się czwarte doro­
czne Walne Zebranie Akademickiego Oddziału 
Związku Strzeleckiego.

Po przemówieniach Gen. Łuczyńskiego, Pre­
zydenta Ostrowskiego, Płk. Kaplickiego, Mjr. 
Naimskiego, oraz przedstawicieli bratnich orga- 
nizacyj Akademickich, Walne Zebranie wybrało 
na rok 1932 przez aklamację prezesem wybitne­
go działacza akademickiego Ob. Stefana Smolca, 
zaś wiceprezesami Ob. Kieresińskiego, 11. Ob. 
Ostrowskiego, 111. Ob. Biedeniównę.

Zebranie zakończono okrzykami na cześć i 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta i 
i Twórcy Związku Strzeleckiego Marszałka Jó- ( 
zefa Piłsudskiego, oraz odśpiewaniem 1. Brygady. |

Z Młodej Polski.
Dn. 20. bm. odbyło się informacyjne ze 

branie członków Zw. Młodej Polski: TemaŁm 
obrad były sprawy dotyczące programu płacy 
w sekcjach na miesiąc styczeń 1932 r.

Ruch świąteczny.
Ruch świąteczny w tym roku jest bardzo 

niewielki. Nawet sklepy kolonjalne świecą pu­
stkami. Wiele rodzin wyjeżdża w czasie świąt, 
inni zaś zmniejszają wydatkr świąteczne do mi­
nimum. “ " I

Na Kapłanówce daje się odczuć większy ! 
ruch przy sprzedaży drobiu, który dosyć znacz- | 
nie na czas świąt podrożał.

Cena karpi nie uległa wielkiej zmianie, lecz 
szczupaki sprzedawano po znacznie wyższych 
cenach. |

Nasi milusińscy smutne będą mieli minki, 
gdyż pod drzewkiem znajdą zapewne znacznie 
skromniejsze pokarki jak zwykle.

Zniżka cen za prąd elektryczny.
Dowiadujemy się, że Tymczasowy Zarzad 

Miasta postanowił uchwałą z dnia 18. XII. 1931 
r. obniżyć cenę za prąd elektryczny dla światła j 
w mieszkaniach prywatnych i sklepach w 'ten 
sposób, aby wprowadzony podatek państwowy 
od prądu elektrycznego nie obciążył bezpośred­
nio konsumentów prądu w obecnym ciężkim 
okresie kryzysowym.

Cena za 1 kwg prądu dla mieszkań na ze­
gary będzie wynosiła nie jak dotychczas 0'72 gr. 
lecz 0 62, co po dodaniu nowego podatku kryzy 
śowego 10% wyniesie 0’66 gr. za 1 kwg a więc 
mimo podatku obniży cenę prądu dla konsu­
menta.

Dla sklepów zaś cena zostanie obniżona 
z zł. 1 20 na zł. 1— co po dodaniu nawet 10% 
obniży cenę o 0’10 na 1 kwg.

Obniżka ta będzie obowiązywała z | 
chwilą wprowadzenia podatku państwowe- . 
go od prądu elektrycznego.

Notatkę tą drukujemy z całą satysfakcją, 
podnosząc zawsze pełne obywatelstwa stano- I
wisko komisarza Rządu p. Marśzalkowicza, wo­
bec społeczeństwa tarnowskiego.

Ślizgam ięę.
W dniach kiedy większy mróz tworzy na 

ulicy ślizgawicę, trzeba przypomnieć p. właści­
cielom domów i placów niezabudowanych, że 
ulice trzeba posypywać popiołem lub piaskiem. 
Przed wielu domami a specjalnie niezabudowa­
nymi" placami jest tak ślisko, że człowiek na 
nogach utrzymać się nie może. Również trzeba 
zwrócić uwagę na dzieci, które na ulicach urzą­
dzają sobie t. z. „szlajfę“ groźną dla rąk i nóg 
ludzi dorosłych. W szkołach powinni wycho­
wawcy pouczyć dziatwę, że zabawa taka może 
mieć smutne następstwa.

Czy wiecie, że... i
Nawiązując do artykułu z poprzedniego Nr. 

tygodnika „Hasło“ zatytułowanego — Czy Wie­
cie, że — podam kilka następujących wspom­
nień i spostrzeżeń: Podczas odnawiania ratusza , 
zauważyłem w wykopach czynionych wokół ra- j 
tusza pod słupy, jak dokopano się na głębo­
kości około % m. fundamentów jakiejś starej j 
budowli prawdopodobnie dawnego ratusza. Od- i 
ległość fundamentów ód ścian obecnego ratu­
sza, mogła wynosić około 2-2% m. b. Pod­
czas budowy mostu żelbetowego i przeprowa- j 
dzania kanalizacji na uE N. P. Marji natrafiono I 
na spadzistą drogę w kierunku Wątoku, z bu- j

Jl| H UL Krakowska 31. ...... |n
M Polecą na świata wszelkie towary 
m kolonialne w najlepszym gatunku rfh 

oraz likiery, wódki, koniaki i wina. HA
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dowaną z okrąglaków, oraz na przestrzenny 
fundament znajdujący się pod dnem Wątoku, 
zbudowany z głazów kamiennych.

W czasie burzenia budynku poklasztorne- 
go O. Bernardynów, w którym ostatnio mieś­
ciło się więzienie, natrafiono pod ziemią na 
piwnice o gotyckiem skleoieniu, skąd wiódł ko­
rytarzyk popod ul. Bernadyńską w stronę bu­
dynku, gdzie mieszczą się obecnie biura Magi­
stratu, a w szczególności sala kasy miej­
skiej. Sklepienia zostały zburzone, poczem piw­
nice i korytarzyk zasypano rumowiskiem i ziemią.

Wandalizm.
W Koszycach Wielkich zostało uszkodzone 

auto p. starosty brzeskiego Dr. Dollingera sznu­
rami, przeprowadzoliemi poprzez drogę. Czynu 
tego dokonali chłopcy wiejscy.

Na Szczęście wypadek ten nie pociągnął 
żadnych poważnych następstw. Pan starosta Dof- 
lńiger wyszedł z wypadku bez szwanku.

Należy napiętnować bestjąlstwo czy zwy 
rodnienie podmiejskich' szumowin, które ot tak 
dla zabawki narażają życie ludzkie ha niebez­
pieczeństwo.

Sprawcy tej „dzikiej zabawy1' zostali ujęci 
i oddani Władzom sądowym do dyspozycji.

Towarzystwo Fotograficzne 
w Tarnowie.

Znany polski fotograf St. Sheybal w refe­
racie wygłoszonym na V. zjeźdz.ie delegatów 
Pol. Tow. Fotogr. w Warszawie w roku 1931 
wyraził się:

„Uważna obserwacja ruchu fotograficznego 
(sc. w Polsce) wykazuje, że w rozwoju fotogra­
fiki coraz większą rolę odgrywa prowincja.

Ta zaniedbana, lekceważona, a często i wy- 
kpiwana.

Na podstawie obserwacji i doświadczenia 
stwierdzam, że w tej niejednokrotnie zapadłej 
prowincji drzemią ukryte siły, których rozbudze­
nie może wydać całkowicie niespodziewane re­
zultaty.

Twierdzę, że dla rozwoju fotografiki najlep­
sze warunki ma właśnie prowincja i w mej leży 
przyszłość nasza“.

Idąc wskazówkami tego doświadczonego 
amatora a także licząc się z wielkiem zaintere­
sowaniem publiczności tarnowskiej, gdy idzie 
o postęp w jakiejkolwiek dziedzinie sztuki no­
woczesnej, zebrało się grono osób, pełne ufnoś­
ci, iż mimo kryzysu, uda im się stworzyć pla­
cówkę fotografiki o podłożu pedagogicznem, 
założyć własne zbiory cenniejszych prac fotogr., 
urządzić wystawy, stworzyć kursa fotograficzne, 
urządzać konkursa dla amatorów i t. p.

Pierwsze walne zgromadzenie tego sympa­
tycznego zrzeszenia ódbędżie się w ńajbliższych 
dniach i spodziewać się należy, iż publiczność 
tarhowska tłumnie poprze tę nową placówkę 
sztuki prowincjonalnej.

PODZIĘKOWANIE.
Związek Pracy Ob. Kobiet dziękuje najser­

deczniej Rodzinie Wojskowej za dar w kwocie 
50 zł. jako część dochodu z Ąkademji Listopa 
dowej, jak również za garderobę ofiarowaną dla 
biednej dziatwy rodziców bezrobotnych, które 
to dzieci wychowuje Przedszkole Związku.
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Hasło brzeskie.
Wesołych Świąt!

Wszystkim prenumeratorom i czytelnikom „Ha­
sia w pow. brzeskim, szermierzom i wyznawcom na­
szej idei, oraz pracownikom na niwie państwowej 
politycznej i społecznej, zasyła w dniu radości, po­
koju i pojednania serdeczne życzenie „Wesołych 
..Świąt“ M.
Powrót z urlopu p. Starosty dra Dollingera

Starosta pow. dr. Dollinger bawiący jakiś czas 
poza Brzeskiem, na urlopie wypoczynkowym, powró­
cił i objął z powrotem urzędowanie.

Z działalności Pow. Kasy Komunalnej.
W ostatnich czasach odbyła się lustracja brze­

skiej Kasy Komuualnej, którą przeprowadzili, radca 
województwa p. Milanicz i delegat Banku Gospodar­
stwa Krajowego z Warszawy.

Lustracja wykazała nadzwyczaj sprawne funkcjo­
nowanie kasy oraz fachową, sprężystą i przewidują­
cą gospodarkę, wskutek czego niejednokrotnie unik­
nięto ewentualnych strat.

P. Lustratorzy udzieliwszy dyrekcji szereg wska­
zówek na przyszłość, wyrazili na odjezdnem swoje 
zadowolenie z wyników lustracji, która poza drobne- 
mi usterkami i niedomaganiami wykazała, że gospo­
darka Dyrekcji może być nazwana wzorową. Dodać 
wypada, że Dyrektorem urzędującym Pow. Kasy Ko­
munalnej jest od kilkunastu lat p. Czyż.

Pożałowania godnym jest fakt, że pewne nie­
odpowiedzialne jednostki, co prawda więcej z nało- 

_gu i tępoty umysłowej niż z przekonania, starały się 
.szkodzić tej tak pożytecznej instytucji rozsiewając o 
niej nieprawdziwe i szkodliwe wieści, które okazały 
się w zupełności nieprawdziwe.

Sam ten fakt , że Dyrekcja otrzymała 
pochwalę za należyte wykonanie swoich obowiązków 
z ust do tego powołanych fachowców, powinien skło­
nić obywateli do popierania tej mającej tak chlub­
ne tradycje instytucji i do lokowania swoich oszczęd­
ności tylko w Pow. Kasie Komunalnej w Brzesku.

Gwiazdka dla dzieci.
Pow. Komitet dla spraw bezrobocia uchwalił 

■urządzić gwiazdkę dla wszystkich dożywianych już 
przez komitet dzieci szkół i gimnazjum w mieście i 
w powiecie. Obdarowanych zostanie łącznie 267 
■dzieci.

Deputat gwiazdkowy wynosi dla 1 dziecka: 1 
kg strucli, 500 gr. cukru, 500 gr. wędzonki, 500 

,gr. jabłek i pięć pierników. Akcją gwiazdkową, kie­
ruje osobiście przew. komitetu p. Starosta dr. Dolinger

Pę spisie ludności.
Spis ludności odbył się w całym powiecie, nie 

wyłączając statecznego miasta Brzeska w największym 
■porządku. Komisarze spisowi spotkali się wszędzie 
z należytem przyjęciem i zrozumieniem obywateli, 
którzy ochoczo składali dotyczące zeznania, stwier­
dzając je w razie potrzeby dokumentami.

Nie obeszło się oczywiście przytem bez zabaw­
nych, epizodów; wynikłych z nieznajomości przepi­
sów i znaczenia samego spisu.

I tak: w jednej wiosce pojęto spis ludności dość 
orginalnie, bo połączono go z protestem przeciwko 
nowemu projektowi ustawy małżeńskiej. Ostatecznie 
udało się wytłumaczyć jakoś ludziskom, że Rząd nie 
urządza protestów i że spis ludności, a protest to 
dwie niepodobne do siebie rzeczy, w co nareszcie 
uwierzono.

W innym wypadku obywatel Izak Biron, o któ 
rym było wiadomo, że jego językiem domowym jest 
język polski zażądał na gwałt, żeby wpisano do ar­
kusza spisowego, iż on Biron, mówi wyłącznie po 
hebrajsku. Oczywiście, że komisarz spisowy nie mógł 
żądania p. Birona uwzględnić, a Biron zrobił awan­
turę i w rezultacie będzie odpowiadał za obrazę u- 
rzędnika podczas pełnienia służby!

Epilog wykrytych defraudacji.
W Województwie odbyła się dn. 2 bm. roz­

prawa dyscyplinarna przeciwko niejakiemu Nowako­
wi b. sekretarzowi Starostwa, na którym ciężył za­
rzut sprzeniewierzania pieniędzy skarbowych i służ­
bowych nadużyć.

Komisja orzekła jednogłośnie wydalenie Nowa­
ka zę służby państwowej.

Óbecnjc przebywa on jeszcze w aresztach w Brze­
sku i będzie w dalszym ’'ciągu odpowiadał za inne 
oszustwa.

Jak się dowiadujemy to w niedługim czasie wyj­
dzie na jaw inna jeszcze afera, której sprawca znaj­
duje się ną razie na wolności.

„Dzień głodu" spokojny.
Zapowiadany i propagowany przez koła wyw­

rotowe na dzień 15 bm. „dzień głodu“ przeszedł w 
Brzesku bez wrażenia tak, że nie zanotowano, ani 
jednego wypadku, zatargu ze stróżami porządku pu­
blicznego.

Jest to najlepszym dowodem że ludność mniej­
szych miast i wsi, nie reaguje zupełnie na odezwy 
podżegaczy i jest w dalszym ciągu ostoją ładu i 
porządku w Państwie. M.

■< p > -a i at ii ropczy c ki ego.
W dniu 5 grudnia w r. 1931 odbyła się w 

świetlicy strzeleckiej w Dębicy odprawa komendan­
tów Z. S. i instruktorów P. W.

Odprawę rozpoczął komendant pow: Z. 8. Dr. 
Buszko, który pożegnał ustępującego komendanta, 
per. P. W. Wardzyńskiego, dziękując mu gorąco za 
współpracę, wydatną pomoc i wielką życzliwość jaką 
okazywał Związkowi przez cały czas pobytu na te­
renie naszego powiatu.

Następnie złożyli szczegółowe sprawozdanie ko­
mendanci oddziałów żywo dyskutując nad sprawami 
dotyczącemi pracy w Z. S.

Po sprawozdaniach przedstawił Dr. Buszko pro­
gram pracy na następny okres, omawiając sprawy wy­
chowania obywatelskiego, fizycznego, strzeleckiego, 
sprawy organizacyjne i t. p , poczem nastąpiła od­
prawa instruktorów P. W. przeprowadzona przez 
por. Srodulskiego. Poważne zagadnienia omówione 
na odprawie oraz obecność reprezentacji wszystkich 
oddziałów świadczy o tern, że praca prowadzona jest 
sprężyście i celowo.

Dnia 3 grudnia br. odbyło się z udziałem około 
200 osób zebranie rolnicze w . Sędziszowie. Zebranie 
zagaił burmistrz Pragłowski wyjaśnieniem celu zeb­
rania, zaznaczając celowość tych zebrań w krytycz­
nym czasie ekonomicznym, by go łatwiej przetrwać. 
Następnie przemawiał inż. Muż rolnik na temat kry­
zysu ogólno-europejskiego w rolnictwie, przyczyn 
tegoż kryzysu. Prz.yczem nawiązał swoje przemówie­
nie do stosunków powiatu w gospodarstwach mało­
rolnych, oraz omówił wytyczne, k-tóremi należałoby, 
się kierować w produkcji roślinnej i zwierzęcej dla zła­
godzenia ciężkiej sytuacji w gospodarstwach. Po nim 
przemawiał dyr. Bajor podkreślając potrzebę oświaty 
rolnej wśród gospodarzy, podkreślając wielką rentow­
ność sadownictwa. Omówił sprawę zakładania wzo­
rowych sadów i td. W wywodach o sadownictwie 
zachęcał ’obywateli, ażeby zakładając wzorowe sady 
informowali się Tow. Roi. ewentualnie pow. instruk­
tora sadownictwa. W dyskusji przemawiał poseł Pers, 
podnosząc potrzebę oświaty rolnej, naczelnik Worek, 
podnosząc wartość sadzenia drzew morwowych i ho­
dowli jedwabników. W końcu podziękował obecnym 
za przybycie, zachęcając ludność do zajęcia sią spra­
wą rolną. Zebrani odnieśli jaknajlepsze wrażenie, za­
praszając referentów do poszczególnych wsi.

Dnia 7 grudnja br. odbył się z ramienia B. B. 
W. R. i TSL. odczyt Profesora Myszki o „Górnym 
Śląsku“ w sali „Jedność“. Przeźrocza wyświetlał 
prof. Wiercioch i dyr. Kościuszyński. Organizacja ru­
chliwego burmistrza Pragłowskiego ściągnęła prze­
szło 300 ludzi, którzy zapoznali się z tym boga­
tym ośrodkiem przemysłowym Polski.

Z Pilzoii.
Akcja Powiat. Komitetu do spraw bezrobocia 

postępuje w dalszym ciągu. Dotychczasowa działal­
ność Komitetu skierowaną byłą przedewszystkiem ku 
zbiórce datków na cele pomocy bezrobotnym. Pó 
dzień 10 bm. posiadał Komitet w gotówce 705 zł.

■ 26 gr (po odesłaniu Wojewódzk. Komitetowi dotacji 
Samorządów miejscowych w sumie 595 zł, 60 gr,)

■ Najpoważniejszą pozycję wpływów gotówkowych sta- 
i nowią datki pracowników państwowych i samorzą­

dowych. W naturze posiada Komitet 16 q. zboża na
| mąkę, 100 kg. mąki razowej żytniej 9 ą ziemniaków,
■ 2 sągi drzewa sosnowego i 11 m. t. zw. podśuchów.
, Ziemiaństwo tutejszego powiatu dostarczyło 157 ą.

■ ziemniaków, z których 154 q. przestano, zgodnie z
! poleceniem Komitetu Wojewódzk. powiatowemu Ko- 
i mitetowi do spraw bezrobocia w Żywcu.

Biorąc za podstawę obliczenia posiadane dekla- 
' racje spodziewa się powiatowy Komitet tutejszy roz- 
| porządzać w okresie trwania akcji pomocy bezrobot- 

nym gotówką około 5000 zł. i datkami w naturze, 
i wartości około 2000 zł. Spodziewana ta suma mieści 
i w sobie datki samorządów miejscowych •—■ pozosta­

wiona w całości do dyspozycji tutejszego Komitetu 
mogłaby wystarczyć na zaspokojenie całkowite pot­
rzeb Komitetu.

Najwydatniejszą pomoc w datkach w naturze 
wykazuje Ziemiaństwo, które — poza ziemniakami, 
ofiaruje zboże i drzewo (Helena Jabłonowska z Przy- 
porowia 2 sągi drzewa sosnowego i 11 m. podśuchów, 
Honorata Pawłowska z Kleci 335 kg., Tadeusz Łu­
bieński z Zassowa 200 kg. zboża, Włodzimierz Ka­
czkowski, z Przeczycy 275 kg. zboża, Jan Artwiń- 
ski z Łęk górnych 100 kg zboża, Konwent O. O. 
Karmelitów w Li pinach 500 kg. zboża). Cyfry po­
wyższe przedstawiąją sumę datków już złożonych, 
zdeklarowane dalsze datki wyniosą około 10 q. zboża. 
Właściel młyna w Jodłowej, Władysław Grębsk. 
ofiarował po 100 kg. mąki żytniej przez 5 miesi ęcy.

Poza akcją dożywiania dzieci, rozpoczęta w dniu 
20 listopada br. i obejmującą, (na razie, 20 dzieci) 
wydaje się t. zw. drugie śniadanie, składające się z 
1/i litry mleka i dużej bułki) właściwej akcji pomocy 
bezrobotnym dorosłym Komitet nie prowadził, po­
nieważ nie zachodziła jeszcze nieodzowna potrzeba 
udzielania tej pomocy.

Zarejestrowanych rodzin bezrobotnych 85, za­
kwalifikowanych do korzystania z pomocy Komitetu 
45.. Właściwą akcję rozpoczyna Komitet z dniem 15 
grudnia br. Do korzystania z pomocy Komitetu za­
kwalifikowano przedewszystkiem bezrobotnych z gmin 
miejskich i podmiejskich.

K rc n i ka k ą rn a w a ło w a.
Sygnalizowane (są już 2 zabawy karnawałowe!
Dnia 9 stycznia Raut urządzony przez Komitet 

dla Nieuleczalnych którego b. bogaty, program ścią­
gnie niezawodnie publiczność.

Dochód z Rautu przeznaczony jest na Dom Nie­
uleczalnych i dla bezrobotnych.

Pozatem odbędzie się w styczniu Bal Akademi 
cki, który ma już świetną tradycję doskonałej zabawy.

Niebezpieczny objaw.
W czasach tak ciężkich, jakie obecnie prze­

żywamy, — społeczeństwo zwraca spec jalńą 
uwagę na zagadnienia gospodarcze, dążąc z je­
dnej strony do jaknajwiększej oszczędno ści w 
swych wydatkach, z drugiej do pódnie sienią 
jakości, czy ilości pracy — aby w ten sposob 
przetrwać obecny kryzys, lub rozmiary jego 
Ograniczyć pod względem rozległości tego za­
gadnienia, czy też skrócenia terminu nieprzy­
jemnego położenia.

Sądzićby należało, że specjalnie tern zagad­
nieniem zainteresują się wszystkie istniejące, czy 
pracujące organizacje zawodowe, dając temu 
społeczeństwu świadomy kierunek dla jego wy­
siłków, aby do celu dojść drogą najmniej ciężką 
i najprędzej docierającą do upragnionego celu 
tj. dobrobytu.

Tymczasem na naszym terenie działalności 
nie wszystkie organizacje znalazły swój cel ist­
nienia, tak pod względem społecznym potrzeb­
ny i ograniczyły się do roli towarzystwa wza­
jemnej adoracji.

Ob.jaw ten, analizując go objektywnie, jest 
tern przykrzejszy, że między innymi, w tym sza­
rym ogonku znalazło się towarzystwo, grupują­
ce w sobie t. zw. kwiat inteligencji, z koniecz­
nym tytułem naukowym.

Sądzićby należało, że właśnie to towarzyst­
wo znajdzie się na czele pracy społecznej w 
Tarnowie, roszcząc sobie pod tym względem 
teoretycznie pierwszeństwo reprezentowania pra­
wdziwej, twórczej inteligencji polskiej.

Niezdrowe stosunki, pochodzące ze zbyt 
klasowego stanowiska całej organizacji, zaczy­
nają swem postępowaniem niepokoić miasto.

Jeden z członków tego towarzystwa, oskar­
żony P.rzez SVVT władzę przełożoną, za niespeł- 
nianie swych obowiązków, czy spełnianie tych 
obówiązków nie w myśl interesów Swego mo­
codawcy, w całem tern towarzystwie znalazł go­
rących obrońców do tego stopnia, żę opinja 
publiczna słusznie zapytuje, czy towarzystwo 
to istnieje na to by jej członków bronić, bez 
wzgiędu na to, czy na tę pomoc zasługują czy 
też nie.

Doszło do tak paradoksalnej sytuacji, że 
listy prywatne, podpisane w dobrej wierze przez 
członków, jako wiadomości czysto osobiste, roz­
kolportowano po całej Polsce, aby w ten spo-
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Fason 9875-01 
Eleganckie czarny pantofelek lakowy na wy­
sokim obcasie.

Fasom 212 
Najodpowiedniejsze obuwie dla dzie­
ci w domu. Bardzo cieple i wygodne.

Dla dzieci. Fason 9891-50 
Wellingtonki z lakierowanej 
gumy w kolorze czarnym lub

fecn 1875-98 
Całogumbwe śniegowce, gustownie ozdo­
bione. Zapinane na zatrzask.

'•'.ronzowym.
33

sób zdobyć argument zbiorowości, jednolitości 
zlania tej organizacji, dając pod to wszystko ży­
ro b. poważnych nazwisk.

Zapytujemy przeto publicznie, czy członko­
wie tej organizacji byli przez swój Zarząd uświa­
domieni, w jaki sposób zostaną ich podpisy 

WyZyDodać przytem należy, że wśród tych pod­
pisów znajdujemy nazwiska osob, czynnie i służ­
bowo uzależnionych od tej władzy, która była 
zmuszona przeciw jednemu z członków tej or­
ganizacji wystąpić. . , .

Nie przeczymy, że względy koleżeńskie są 
obowiązkiem danej organizacji, pieczołowicie 
winny być wszędzie chronione i takie rzeczy 
należy jaknajwyżej cenić.

Trzeba tylko odróżnić, do jakiego stopnia 
należy solidarność koleżeńską doprowadzić i czy 
stosunki koleżeństwa uprawniają nawet w złej 
wierze swego kolegę popierać..

Organizacja, który nie odróżnia interesu ca- 
łości od wątpliwego interesu swego członka, 
mająca przytem na swym sztandarze wypisane 
przodownictwo społeczeństwa, winna na ten 
swój sztandar zwracać więcej uwagi, winna da- 
flfflffliiiiniimi^imffiimłimffliiinMiHfliwiMWffliwittwinwBiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiutiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiii  
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wykonują: urządzenia domowe, zwykłe lub stylowe — roboty 
stolarskie budowlane, posadzki dębowe, jaworowe i t. d.

Sprzedają: materjały budowlane drzewne, cegłę i dachówkę 
różnych modeli. — - — Warunki spłaty ratalne i dogodne
niHłniiuiinHiiiininiiiiniiiiiiiiiiiiniiniiiiiiiiiinnmnłHWftWHfflfffflmtttfflnuunmłumHłtnntimHffitirnHUłtHnufnłgfWffm

i
wać dobry przykład swej działalności innym 
stowarzyszeniom, jak pracować należy.

Wprowadzanie zamętu do sprawy, która 
przez ogół społeczeństwa tarnowskiego została 
należycie zrozumianą na to, aby w mętnej wo- 

: dzie swego kolegę obronić — nie przysparza 
, nikomu z zainteresowanych zaszczytu i niewska- 
i zuje o bezstronności, czy czystości intencji.

Występując w ten sposób, stwarza najlep- 
' sze podłoże do zamętu, do nieszanowania pew­

nych autorytetów do anarchii. 1 to kto? xx.

Wiec BBWR.
W gwinie Siekierczynie odbył się dnia 20 

bb. wiec na którym zebrało się przeszło 500 
osób z Janin, Bukowca, Bruśnika, Kąsny Górnej 
i dolnej i t. d.

Do tłumnie zebranych gospodarzy przemó­
wił p. poseł Jarosz omawiał sprawy gospodar­
cze państwa, wykazując powody światowego 
kryzysu oraz podnosząc zbawi enną akcję obec­
nego rządu dla poprawy bytu a w szczególno­
ści troski jego o poprawę doli rolnika.

Drugi mówca, p. poseł Starzyk w dłuższym 
przemówieniu objaśnił zebranych o stosunkach 
politycznych w kraju o pracach rządu dla wzmoc­
nienia mocarstwowości Polski,- oraz o poczy­
naniach Bloku, aby rządowi w tei pracy być 
pomocnym. Wskazał, jak bardzo w latach ostat­
nich stanowisko Polski się wzmocniło, na sku­
tek mądrej i pokojowej polityki rządów poma- 
jowych. Napiętnował ohydną walkę opozycji, 
która w imię partyjnictwa, zdolna jest podkopać 
mocarstwowość własnego państwa.

Wkońcu uchwalono szereg rezolucji pro- 
rządowych^ wyrażono hołd dla P. Prezydenta 
Ignacego Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego 
Przewodniczący zgromadzenia podziękował ser­
decznie p. posłom za przybycie.

I
Zamiast życzeń.

Zamiast Życzeń Świątecznych i Noworocz­
nych złożyli na rzecz Komitetu Pomocv Bezro­
botnym Tymczasowy Zarząd Miasta Tarnowa 
100 zł., Pan Starosta Dr. Skwarczyński 50 zł.” 
Pan komisarz Miasta A. Marszałkowicz 50 zł.

Na. Gwiazdkę i na Nowy Rok 
najodpowiedniejszym podarkiem jest PORTRET lub artystyczna fotografja 
— wykonana w nowo otwartym Zakładzie dla nowoczesnej fotografji —

■ „REMBRANDT”
Chcąc dać każdemu możność zamówienia portretu lub artystycznej foto­
grafji, zniżyliśmy znacznie ceny. Zakład czynny jest od 9 rano do 7 wiecz. 

Plac Sobieskiego 2.

■ Na święta!
Likiery

Wódki
Koniaki

Spirytus monopolowy
poleca

я 
я

i I. Giocner
■ Tarnów, Ryńek 17.

Я
Я

W
dom

яяянняяя

Upraszamy jak najrychlej wyrów­
nać prenumeratę za upływający 
rok. Zwlekanie z należną zapła­

tą podkopuje byt pisma.

Na Święta!
RESTAURACJA M. SUŁKA 
poleca po cenach zniżonych wina węgierskie, austrjackie, fran­
cuskie, włoskie. — Wyśmienite wódki, likiery, rumy, koniaki 
Znakomite miody pitne. ■

śmienlte wódki, likiery, rumy, koniaki, m 
— Sałatki francuskie , sardynki i sery.

Ryby na święta
około 50 proc, taniej jak zeszłego roku tylko 

Hali Rybnej przy ul. Golhamera 
p. Chaima Muschla Telefon Nr. 330.

Ж=ВН1

CUKIERNIA SKOLIMOWSKIEGO
Od 1 stycznia codziennie wieczór koncert znakomi­
tej orkiestry jazz-bando w ej

Na Gwiazdkę! 
Najpiękniejszym podarkiem jest bezsprze­
cznie RadjO, gdyż daje domownikom 
wiele kulturalnej rozrywki. Kto chce na­
być nąjlepsze i najtańsze Radjo , niech 

wstąpi do firmy

1 i 1. [F risch
Tarnów, ul. Wałowa 13.

(naprzeciw Kasy Oszczędności) 
a demonstracja Radja Eunig 131 wy- 
każe, że jest to aparat najlepszy w świecie, 
Prócz tego poleca się aparaty baterjowe. 
detektorowe i sprzęt radjowy po cenach 

najniższych.
— — Spłaty bardzo dogodne. — —-

Na Święta.
Wina, miody, likiery, wódki, oraz 
spirytus monopolowy 95 proc, po 

cenach najniższych poleca 

I. KORBER
ul. Wałowa.

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor: Jan Kulesza. — W drukarni L. Stymy w Tarnowie.


